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Gambetta czy Gambâ le?
W  z w ią z k u  ze  s t u le t n ią  r o c z n i ­

cą  u r o d z in  G a m b e t t y  w e  F r a n c j i  

w  d n iu  w c z o r a j s z y m  ro zp o cz ę to  
c y k l u r o c z y s t o ś c i  i  o b ch o d ó w , 
z w ią z a n y c h  z tą  ro c z n ic ą .

N a j w ię k s z a  u r o c z y s t o ś ć  m a  
m ie j sc e  w  C a b o r s ,  g d z ie  z  o jc a  i 
m a tk i,  p o c h o d z e n ia  w ło s k ie g o ,  u- 
r o d z i ł  s ię  te n  „ n a d p a t r io t a "  f r a n ­
c u sk i.

Dla wielu Francuzów  do dziś 
dnia pozostaje tajem nicą olbrzy­
mia popularność Gambetty za ży-

K O L C E  b e r

R 0 2

PRZESADA  
CZY POMYŁKA

„K urier P oznański“ pisze na 
m arginesie Zjazdu kierow ni­
ków w yd zia łów  gospodarczych  
Stronnictwa N a rod ow ego :

Zjazd wykazał postępy pracy we 
wszystkich dziedzinach. Ze sprawo 
zdań wynikało, że w przeciągu lat 
3 powstało około 200 tys. nowych 
polskich warsztatów pracy.

P oniew aż ilość przedsię­
biorstw , w ykupujących  śuńa- 
dectwa p rzem ysłow e, w yn osi 
w  Polsce 650.048, w iększość zaś 
przedsiębiorstw  do dziś jednak  
to przedsiębiorstw a żyd ow skie, 
w ynika stąd niedwuznacznie, 
że niem al w szystkie placów ki 
gospodarcze polskie zostały  
założone w latach ostatnich, i 
to p rzy współdziałaniu nnj- 
działów gospodarczych Str.
Nar

c ia  i  p o  śm ie rc i,  s z c z e g ó ln ie  b e t ty  w  r z ą d a c h  w y k a z a ł  z u p e łn y
g ło ś n a  w  p e w n y c h  s f e r a c h  m a ­
s o ń s k ic h  i r e p u b l ik a ń s k ic h

J e s z c z e  z a  ż y c ia  G a m b e t t y  p r z y ­
n a le ż n o ś ć  do  k o ła  je g o  p r z y j a c ió ł  
i z w o le n n ik ó w  g w a r a n t o w a ła  k a ­
r ie rę , d z iś  p o p u la r n o ś ć  G a m b e t t y  
j e s t  s t o k ro ć  w ię k s z a .

F r a n c j a  c a ła  je s t  d o s ło w n ie  n a ­
s z p ik o w a n a  u l ic a m i,  p la c a m i,  za ­
k ła d a m i im . G a m b e tty ,  n ie  b r a k  i 
p o m n ik ó w  i n ie s k o ń c z o n e j  i lo ś c i  
t a b l ic  p a m ią t k o w y c h .

A n a l i z u j ą c  d z ia ła ln o ś ć  te g o  m ę­
ża  s ta n u ,  t r u d n o  b liż e j  s p r e c y z o ­
w ać, c z y m  u s p r a w ie d l iw i ł  s w ą  po ­
p u l a r n o ś ć :  z a s łu g a m i  d la  R e p u ­
b l ik i,  c z y  też  d la  F r a n c j i .  J e ś l i  
c h o d z i  o R e p u b l ik ę ,  to  C e s a r s t w o  
z o s t a ło  w ła ś c iw ie  o b a lo n e  n ie  w y ­
s i łk ie m  re p u b l ik a n ó w ,  le cz  p a d ło  
a u t o m a t y c z n ie  p o  k lę s c e  se d a ń -  
sk ie j.  J e ś l i  c h o d z i  o F r a n c j ę ,  to  
s w y m  s ła w e t n y m  o p u sz c z e n ie m  
P a r y ż a  b a lo n e m  i w e z w a n ie m  do 
ro z p a c z l iw e j  o b r o n y  G a m b e tta  
n ie w ie le  p o m ó g ł,  g d y ż  n a r a z i ł  
F r a n c j ę  n a  z a w a rc ie  g o r s z e g o  
p o k o ju ,  n iż  p r o p o n o w a n y  p rz e d  
t y m i p r ó b a m i o b ro n y .  P o k ó j  
f r a n k f u r c k i  b y ł  n ie w ą t p l iw ie  p o ­
n iż e n ie m  p o w a g i  F r a n c j i .

N a t o m ia s t  z n a n y  je s t  p o w s z e c h ­
n ie  G a m b e tta . ja k o  a u t o r  k i lk u  
s k r z y d la t y c h  p o w ie d zo n e k , k tó re  
o d e g r a ły  ro lę  s lo g a n ó w  w  w a lc e  
z K o ś c io łe m .

M .  in . s ły n n e  „ c le r ic a ł is m e  
c ‘e st  i ‘e n n e m i“ —  w y s z ło  z  u s t  
te go  z n a n e g o  z g a d a t l iw o ś c i  p o l i ­
tyka . K re s z t ą  p o z a  p o to k a m i w y ­
m o w y  G a m b e tta  n ie  b y ł  tw ó rc ą  
ż a d n e j k o n k re tn e j  id e o lo g i i  a n i 
p r o g r a m u .  Z  c z y n a m i je g o  b y ło  
z a w sz e  go rze j,  n iż  ze s ło w a m i i 
g e s ta m i.  K i l k a k r o t n y  u d z ia ł  G a m -

b r a k  in ic j a t y w y  i , t w ó rc z o ś c i.
A  w ię c  s k ą d  t a k a  b e z p r z y k ła d ­

n a  p o p u la r n o ś ć ?

M o ż n a  ją  w y t łu m a c z y ć  t y lk o  
tym , że G a m b e t ta  s ta le  n a d s t a ­
w ia ł  ż a g le  p o d  w ia t r  m a so n e r i i .  
P o z a  t y m  w ś r ó d  ż y d o s t w a  z a w sz e  
c h o d z i ły  g a d k i... o ż y d o w s k im  p o ­
c h o d z e n iu  G a m b e tty .  S ł y n n y  
D r u m m o n t  w  k s ią ż c e  „ L a  F r a n c e  
j u i v e “ w  1 8 90  r. t w ie rd z ił,  że 
d z ia d e k  G a m b e t t y  n a z y w a ł  s ię  
G a m b e r le  i b y ł  żyd e m , o s ie d lo ­
n y m  w  W i i r t e m b e rg i i .

J e s t e ś m y  w  dom u .
Ten,

A Jedno filiżanka kawy słodowej Kneippa 

jeszcze nie stworzy siłl Jednakowoż co­

dzienne używanie wyśmienitej i pożywnej 

kowy słodowej Kneippa wzmacnia nasze 

Nadto tanio jest smacznaserce i nerwy.

K a w a  S ł o d o w a  K n e i p p a

R o z w ó j  „ n a z i c h "  w

Barbarzyńskie m e M  Sciiusclsnian
J e s z c z e  o  p i e r w s z y m  „ p u i z u

Przypom nieć tu trzeba,„nazi au- zeN arodow i socjaliści istnieli w  linie. Od tej chw ili 
Austrii już od szeregu lat. R oz - striacy zyskują nie tylko potężne ! w krótce po w ojn ie odbył się w 
w ój ich jednak, jako rasow ego oparcie i pom oc materialną i mo - j  Austrii rodzaj piebiscytu, w  któ- 
ruchu politycznego, datuje się ralną, ale i przem ożny argument rym  większość, A ustriaków  w y - 
dopiero od 1933 r., to jest od polityczny i propagandow y: po-
chw ili zdobycia w ładzy przez ich stulat przyłączenia Austrii do 
niem ieckich „tow arzyszy11 w  B er- ' Niemiec.

L u b i e ń  W i ^ k f t - ^ f T r ó f
K o ł o  L w o w a

^alsiiniejsze wody siarczane i borowinowe w Europie
Leczy najcięższe choroby stawów, reumatyzm, cukrzycę i t. p.

TANI SEZON od 1 MAJA do 15 CZEkWCA RYCZAŁT 14-dniowy od zł.
Piała słoneczna i pływalnia—basen z wodą przepływającą

zbudowany wedle najnowszych wzorów technicznych

powiedziała się za połączeniem  
obu niem ieckich narodów  i w łą­
czeniem państwa zw iązkowego 

, austriackiego do niem ieckiego. 
Nie bez znaczenia było tu oczy­
wiście, że w  czasie tym  najsil­
niejszym  ugrupow aniem  zarów ­
no w Austrii, jak  i w  Niemczech 
byli socjal -  dem okraci i że w 
ich rękach spoczyw ały rządy tak

U c h y le n i e  K o n f i s k a t y
J e d n o d n i ó w k i  Ż w .  P o l s k i e g o

_ Śąd Okręgowy w  Lublinie na po i 
siedzenia niejawnym postanowił 
zarządzenie i dokonanie w dniu 15 
marca hr. przez Starostwo w  Chel 
tnie zajęcie jednodniówki ,,Bo- ;

dziec• wydanej przez Związek Pol 
ski oddział w  Chełmie — uchylić, 
ponieważ treść "awartegp w tejże 
jednodniówce artykułu p. t. „C ie­
kawe stowarzyszenie11 nie zawiera 
cech jakiegokolwiek przestępstwa.

Ż y d z i  w z y w a ł a  d o  w a l k i
p r z e c i w k o  S e j m o w i

„H ajn t11 pisze w  związku ze 
sprawą uboju  rytualnego:

„Społeczeństwo żydowskie musi 
zastosować wszelkie średki praw­
ne walki przeciwko samowoli więlt 
szóści Dudzińskiego. Kiedy bowiem 
ustawa wejdzie w życie, wywrze 
to fatalny wpływ nietylko na ży- 
c.e żydowskie, ale nawet na w ew ­
nętrzne życie państwa w ogóle: 
żydowsko - polskie współżycie zo­
stanie przegrodzone muram, któ­
ry będzie przypominał codziennie 
ból i krzywdę11.

Jakie m ogą być prawne środ­
ki w alki z większością Sejm u?

Broszura

„Ustrój 
Polityczny Narodu''
J A N A  K O R O L C A
do n a b y c ia  u  o d b io r c ó w  i w  k io s k a c h  
= =  R uc hu ,  i ena 15 gr. ■■ —

To już tajemnica żydowska. 
Praw dopodobnie w  rozstrzyga­
niu o tym, czy dane środki są 
„p raw ne11, nie będzie m iarodajne 
praw o polskie, lecz praw o Tal­
mudu.

i d l a t e g o  u b s z p i e ę z a  s i ę  w

p  O W S Z E C H N Y M

Z  A-K-L A D ŻTe

U  B E Z P I E C Z E ~ Ń  

W Z A J E M N Y C H

Zgłoszen ia  przy jm u jq ;
O D D Z I A Ł  G Ł Ó W N Y  U M O W N Y C H  U B E Z P I E C Z E Ń  
Warszawa, ulica Kopernika 36 — 40 Tel. 2-41-70, 5-23-05 
oraz I N S P E K T O R A T Y  (Oddziały) we ws.iysłkich miastach 
wojewódzkich i powiatowych.

żyw iołow o. W praw dzie w  W ied ­
niu, w  zm aterializowanej, zażydzo 
nej, urzędniczej i z in tem acjon a- 
lizow anej naddunajskiej stolicy 
dom inow ały wciąż z jednej stro­
ny w p ływ y  socjalistyczne,- a z 
drugiej rządy Sschuschnigga 
znajdow ały w ielu  „lo ja ln y ch " 
zw olenników , tak, że narodow i so 
cjaliści pozostaw ali tam w  w y ­
raźnej m niejszości, to jednak na 
prow incji, w  pierw szym  rzędzie 
w  górzystej Styrii, K aryntii i T y­
rolu propaganda hit] erowska

w  Berlinie, jak  i w  iW edniu. By w raz reprezentowaną przez sie-

R a b in  n ie  z n a  j ę z y k a  p o ls k ie g o

Jak tacy mogą W  obywatelami posil mi?
W Wilnie przed Sądem Okręgo- 22-go tego miesiąca funkcjonariusze 

wym stanął rabin gminy wileńskiej, P. p. byli zmuszeni do użycia siły 
Mojżesz Karellca, który został skaza- przy rozpraszaniu „masówek11. W 
ny wyrokiem sądu grodzkiego za roz związku z tym gazety żargonowe 
powszechnianie fałszywych i mogą- podniosły głośne larum , nie zawsze
cych budzić niepokój publiczny 
wiadomości.

Rabin Karelica, redaktor odpowie­
dzialny pisma żydowskiego „Das 
W ori" w listopadzie 193f, r„ w cza­
sie zamieszek ulicznych, wywoła­
nych przez ludność żydowską w dniu

N a p r a w a  o p a n o w u j e

O b ó z  Z j e d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o
2  różnych stron Polski, a 

zwłaszcza z Lubelszczyzny i W iel 
kopolski nadchodzą wiadom ości 
°  m asow ym  obsadzaniu władz 
okręgow ych i pow iatow ych  O.

N. przez b. w ychow anków  
wiązku Polskiej M łodzieży D e- 

nokratycznej, która jak w iado-

W P0ZN4NIU
UBDZ1AŁ „A B C " 

mieści się przy uj <>7 Grudnia 
Przyjm uje prenumeraty, 

ogłoszenia.

„Na-mo jest ekspozyturą t. zw. 
praw y11.

Specjalną ruchliw ość w ykazu­
je Rada O kręgow a Ozonu w  Po­
znaniu, gdzie działa w ybitny 
członek Z. P. M. D. p. M aciejew ­
ski.

Jak wiadom o szefam i O. Z. N. 
na W ielkopolskę i Lubelszczyznę 
są dw aj w ybitn i naprawiacze z 
terenu parlam entarnego —  p. p. 
poseł Surzyński i senator L ech - 
n icki

utrzymane w granicach kodeksu kar­
nego.

W numerze z dnia 27-go listopada 
„Das W ort" zamieściło dwa artuku- 
ly — „Wilno Lublin" i „Miara już 
się przepełniła". Artykuły te tenden­
cyjnie wyolbrzymiały przebieg zajść 
ulicznych i pomawiały funkcjonariu­
szy P. P. o bezprawne bicie osob na 
rodowości żydowskiej.

Treść tych artykułów wywołała 
taki hałas wśród żydów, że dla ich

uspokojenia wdrożono dochodzenie 
przeciw tym policjantom, którzy li­
kwidowali zajścia. Dochodzenie jed­
nak wykazało całkowitą bezpodstaw­
ność oskarżenia.

Oskarżony rabin, mimo że jest peł 
noprawnym obywate’em Rzeczypo- nia kultura, psychika

łoby to w ięc połączenie politycz­
ne „rów n ych  z rów nym i", co 
bezwątpienia ułatwia d obrow ol­
ny związek dw u państw.

SZTUCZNOŚĆ
AUSTRII

W  każdym  razie —  nezależ- 
n ie  nawet od  w spólnego po w o j­
nie dom inow ania socjalizm u po 
obu  stronach austriacko -  n ie­
m ieckiej granicy —  istniała już 
od dawna w  m asach austriac­
kich dążność do przyłączenia się 
do Niemiec. B yła ona zresztą w 
dtiżej m ierże całkow icie natruał- 
na, N igdy bow iem  nie było  „n a ­
rodu austriackiego", ale jedynie 
m onarchia austriacko -  w ęgier­
ska H absburgów, rządząca róż­
nym i podbitym i narodam i i o -  
pierająca się w  pierw szym  rzę­
dzie na dynastii H absburgskiej i 
ich interesach, a w  drugim  d o­
piero r.a ludności niem ieckiej, za­
m ieszkującej rdzenną „A ustrię11. 
Po W ielkiej W ojnie, tak zasadni­
cze w prow adzające zmiany w  
wszelkich dziedzinach życia po­
szczególnych narodów , cdpadl 
najsilniejszy łącznik dla dawnej 
m onarchii austro -  w ęgierskiej, 
to jest dynastia H absburgów. 
W szystkie podlegające je j naro- 
dow ośeiw yzw oliły  się w ięc, po­
łączyły ze sw ym i ojczyzrfam i. Je­
dynie dla N iem ców , zam ieszku­
jących  Austrię, utw orzono oso­
bne państwo, w ym yślono spe­
cja lny  patriotyzm , opierający się 
jedyn ie na daw nych cesarsko- 
królew skich tradycjach  i na... 
gw arancjach  m iędzynarodow ych 

K oncepcja  ta była jednak w 
dużej m ierze sztuczna i niena­
turalna. Jedyny bow iem  siln ie j­
szy łącznik now ego „narodu11, to 
jest odrębna do pew nego stop- 

i um ysło-
spolitej, dotąd nie nauczył się języ- wość N iem ców , zam ieszkujących 
ka polskiego — tak, ze Sąd musiał Austrię, nie potrafiła w  najm niej 
zawezwać apłikantką sądową, oczy- 1 szej m ierze przeciw w ażyć n a j-
wiście żydówkę, aby zadawała oskar 
żonemu zapytania i tłumaczyła Są­
dowi jego odpowiedzi.

Ciekawą tę sprawę “droczono ce-

wazm ejszej rzeczy, a m ianow icie 
łączności językow ej i etnicznej 
m iędzy mieszkańcam i obu  
„państw  zw iązkow ych11. A to po­

lem za/ądania od sędziego śledczego czucie łączności z Rzeszą Niemie
odpisu postanów .enia o umorzeniu 
dochodzenia przeciwko policjantem.

A k c j a  r a b i n ó w

p r z y w r ó c e n i e  u b o j u  r y t u a l n e g o

i .

W Ciechocinku, przyłączonym 
świeżo do do woj. pomorskiego, od­
był się w tych dniach zjazd rabinów 

prezesów gmin żydowskich z całe­
go Pomorza. Rabini radzili nad spra­
wą uboju rytuanego na Pomorzu, 
gdzie na podstawie obowiązującej 
ustawy o uboju rytualnym wskutek 
zbyt małego odsetka ludności żydow­
skiej (niespełna 3 proc.), ubój ry­

cką wzm acniało Się w ciąż w  m ia 
rę, jak  w ym ierały stare pokole­
nia, pam iętające jeszcze dw ór 
H absburgów  i przyw iązane do 
niego uczuciow o, oraz w  miarę, 
jak  Rzesza Niem iecka w zm acnia­
ła się i coraz bardziej stawała się 
atrakcjrjna.

BAWARIA I TYROL
G dy więc w  1933 r. po objęciu  

pr^ez Hitlera w ładzy w Rzeszy 
narodow i socjaliści w  Austrii, ja ­
ko jedyni, w ysunęli postulat p o ­
łączenia się z Niemcami, propa- 

się staiania o spowodowanie inter- garda ich ich zyskała bodaj czy 
wencji zagranicy za pośrednictwem nie najsilniejszy argument, a 
organizacji „Joint11. w p ływ y ich rozrastać się zaczęły

tualny jest w ogóle zakazany.
W wyniku konferencji rabini po­

stanowili wszcząć natychmiastową 
akcję za wprowadzeniem uboiu ry­
tualnego na Pomorzu. W planie ak­
cji przewidziano nie tylko zabiegi u 
władz polskich, alt także przewiduje

bie ideą wszechmiemiecką opano­
wała szybko ca łe  m łode, na jbar­
dziej czynne pokolenia. 1̂ -

PRÓBY REPRESYJ
Organizacja hitlerow ska oraz 

je j propaganda została rych ło  w  
Austrii zakazana i by ła  ścigana 
przez władze. Rząd Dollfussa, a 
potem  Schuschnigga tępił austr.a 
ck 'ch  „nazich 11 z całą bezw zględ 
uością, przy używ aniu m etod, o 
których naw et i w  Polsce m g ćy  
nie słyszano. Obozy koncentracyj 
ne, długoletnie kary więzienia 
..za przynależenie do rozw iąza­
nej organizacji11, szarże lia demon 
strujące tłum y z aralii ania z p o ­
sad i najgorsze dor.osicielstwJO 
m iały przeciw działać rozrostowa 
nielegalnego, ale bezsprzecznie 
ideow ego ruchu narodow ych  -  
socjalistów , oraz zapew nić z w y d ę  
siw o „o fic ja ln em u " Frontow i O j­
czyźnianemu.

Oczyw ista jednał:, że w y w o ły ­
w ało to w ręcz przeciw ny od  za - 
m ierzanego skutek. N ielegalni 
„n azi" rośli w ciąż w  siłę, a zapei 
nianie nimi w ięzień i obozów  kon 
centracyjnych  służyło za n a jlep ­
szy atut propagandow y. K ilka  taj 
nych gazet, kolportow anych  po 
całym  kraju, wTaz z organizow a­
nym i przy każdej okazji m anife­
stacjam i u licznym i służyło propa 
gandzie.

NIEUDANY ZAMACH
W zrastający na silach htilerow  

cy  austriaccy odw ażyli się w resz­
cie w  1934 roku na dokonanie 
zamachu stanu. Niewiadom e je ­
szcze, czy  działo się to za w ie­
dzą i z polecenia Hitlera, raczej 
jednak przypuszczać można, że 
b y łby ł to sam odzielny, przed ­
w czesny poryw  n iecierpliw ych  
czynników  hitlerow skich w  A u ­
strii. Pucz, w yrażony w  obsadze­
niu przez kilkudziesięciu hitle­
row ców  pałacu kanclerskiego w  
W iedniu oraz w  regularnym  p o­
wstaniu w  Tyrolu , Styrii i K a ­
ryntii, został krw aw o stłum iony 
przez rząd. Szczególnie ostre re­
presje zastosowano na skutek 
okrutnego zam ordow ania przez 
zam achow ców  kanclerza D ollfus­
sa.

D o opanow ania jednak przez 
rząd austriacki sytuacji przyczyni 
ła się przede wszystkim postawa 
M ussoliniego, który na pierwszą 
wiadom ość o  dokonanym  „pu czu " 
zarządził m obilizację kilku d yw i­
zji nad granicą w iosko -  austrda 
cką. Ta w ym ow na dem onstracja, 
uniem ożliw iająca N iem com  czyn ­
ne poparcie zam achow ców  oraz 
ośm ielająca rząd austriacki do 
bezw zględnych  zarządzeń, spow c 
dow ała przegraną „nazich " w  
pierw szej ich próbie opanowania 
w ładzy w  Austrii

P. W .


